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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

_ W i l n o .  _
W e  w t o r e k ,  dnia 5 o z. m . , z u roczystością 

obclicdz >ne byh> ś c i ę t o  Im ie n in  Jkgo C k s a k s k i k y  

W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  T r o n u ,  A l e x a n d r a  N i k o ł a -  
j k w i c z a ,  oraz Rocznica  Narodzin W i e l k i e y  Xi.E- 
ż n i c / k i  O l g i  N i k o ł a j e w n y .  Z rana  w kościołach  
■wszystkich o d p r a w i ł o  się nabożeńs two j ś p i ew a­
ne  było T e  D b u m . W i e c z o r e m  mias to b y ł o  o- 
świecorte.

—  J P .  A l e x a n d e r  B e r n a r d , o k tó rego  za­
dz iwi  i jącym t i len c ie  m uzycznym ,  w obu s tol icach 
P . ińs iwa  uw ie lb ia nym,  przez wyj ą tk i  z i ch gazet 
donos il iśmy v  Nrze  43 K ur .  L i t .  z duia 25 k w i e ­
tnia r.  t. , i jest nazywany m a ł y m  w ir tu o z e m  z 
W i l n a ,  w k ró t c e  ma tu p r z y b y ć  i w ydać  ko n ce r t .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
77 a r  sza tra  d n ia  5 w rześn ia .

(z G a z e t y  W  a r s z a w s k i e y . )
W  dodatku  <io Gaze ty K r a k o w s k i e y  czy tamy 

n as tę pu ją cy  a r t y k u ł  z K ra ko w a :
,. Między  uży wającemi  wód  K a r l s b a d z k i c h  

w  b ieżącym ro ku  b y ł  także z iomek nasz W .  A i -  
' g n e r , budowni czy  jene ra lny  K r ó l e s t w a  Polskiego.  

Z i  polepszeniem zdrowia  zamyśla udać się do 
W ł o c h ,  a to w celu dokończenia  i w y d an ia  dzieł 
s w o ic h  bud ow nic zyc h  w języku oyczy-t  ym.  N i e ­
prze l iczona liczba p o m ni kó w  a r c h i t e k to n ic zn y c h ,  
w kiikinlziesiąl letnirn zawodzie tak. w kra ju  jak i 
za gr an icą  w y k o n a n y c h ,  nie ty l ko  głośnem imie je­
go uczyni ły ,  ale mu n a w e t  szacunek  p ie rw s z y c h  
osób i pa>\ięć sameyże W ł a d z y  Rz ądo w ey  zjedna­
ły .  w  l iczbie celnieyszy. -h b u d o w l i  znane: S y -  
bi/la , koscjoł  i pa łac  w B u ła w a c h y n iezrównana  w  
s lvlu wie lk im , a zarazem pojedynczym Mjennica 
dz is ie j sza  w W a r s z a w ie ,  nadto czoło z pr zy leg ło -  
ści.imi kościoła Be rn a rd y n ó w ^ świą tyn ia  A l e x a n ­
d r a  , W ielkie obserw a to ryum  i mnós two u p ię k -  
nieri, które^ w la tach os ta tn ich  stol icę K r ó l e s t w a  
■w r ó w n i  p ie r w s z y c h  miast  w E u r o p i e  pos tawi ły .  
P o m n i k i  te obok pos i adanych  w w y s o k im  s topniu  
wiadomośc i  t eo re tyc zny ch  i czystym guście,  są r ę -  
k o y m ią  ważności  pi sm o b ie cy w any ch ,  ty le  dla l i ­
te i a t u r y  naszey ważnych  , k t ó r y c h  w ydaniem na  
z iemi  kl*s*yc/.ney zająć się przedsięb ie rze .

„ W  czasach os ta tnich  b a w i ł  szanowny mąż 
ten  w K r a k o w ie , a mimo nad\Aątlone zdrowie  z 
p o ż y tk ie m  z a t r u d n i o n y ,  u d a r o w a ł  Z w ie rz c h n ó ś ć  
m ie y sc o w ą  p l anem  p o p r a w y  s ta rożytney B r a m y ,  
F l o r y a ń - k ą  zwaney; co większa,  t r o s k l i w y  o za­
c h o w a n ie  jednego z naywaźnieyszych  za b y tk ó w  
b u d o w n ic z y c h ,  pam ięć  K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  u- 
w ie cznia jących  j w y k o n a ł  w s tylu w z o ro w y m  i 
w s p a n ia ły m  okazały  p lan rest* ura cy i  sukiennic .  
P o r t y k i  z cz t e r ech  s t r on  o poszóstnych k o lu m n a c h  
z e z .  imkam! ,  ró wni e  do ozdoby jak wyg ody  służą.  
J»of, h-dla dawna^ze s k l epam i  zaymuje,  bo zdaniem 
z n a w c y ,  jako w a ż n y  i poszanowania godny i t r w a -  

y b u d o w y  zabytek,  w niczein zmianie  ulegać nie 
może;  wniyśc ia  do sk lepów w około plac wie lk i ,  
fo ru m,  u ł a twi a .  Śc iany  gó rn e  tego p i ękn ego  g m a ­
c h u  poniekąd p r z e r o b i o n e ,  p ró cz  ogólnego w s p a ­

n ia łego  w id o k u  zapowiada ją p o t r z e b n ą  k o m m u n i -
kacyą ;  gab ine ty ,  salony i dwie  pyszne  m ia r y  wie l -  
k i e y ,  s t upow am em  ozdobione sale.  P la n  ten jak 
widz imy obey mu je nie ty lko  p r o j e k t ,  k t ó r y  w  
P szc zó łc e  K r a k o w s k ie j  ( i 8 z i  roku)  czy ta l i śm y,  a -  
le,  co większa, p r z eko nyw a  zarazem o ważności  s u ­
k iennic ,  ich użytk u ,  ł a twośc i  upięlcnieDia i w s p a ­
niałości  gm achu  ob iecywanego,  bez w i e l k i c h  n a ­
k ł a d ó w .  ”

F  r  a  n  c y  A.
P a r y ż  d n ia  20 s ie rp n ia .

^ ( Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e r s h o u r g ) .
M e tz ,  jest jednem z miast  n a y b a rd z ie y  się o d ­

znacza jących  swoją boynością  dla G r e k ó w ;  kon -  
ce r t ,  ofiary do brow oln e ,  sk ła d k i ,  k w e s t y  po d o ­
mach ,  p rzyniosły 20.000 f r a n k ó w .  K o m i t e t  g r e ­
ck i  tego miasta,  w y d a ł  nowe w e z w a n ie  do m i e ­
szkańców: „Je sz cze  jedno usi łowanie ,  m ów i  on
do nich,  będzie to os ta tnie bez w ą t p i e n i a ,  bo ze 
wszys tk ięgo  można w n o s i ć ,  źe los G r e k ó w  ro z -  
s t rz ygni on ym  zostanie w  tey  k a m p a n i i . ”

—  D n ia  2 /  __
„  (z G a z e ty  W  a r sz a w sk ie y ) .
K r o i  J inć  w czasie p o w tó r n e g o  zwiedzenia  

w y s t a w y  p łodów p rz e m y s łu  k r a j o w e g o ,  z w r ó c i ł  
szcz^gólruey u isagę  swoję na  w y r o b y  b a w e ł n i a n e  
z ła b r y k i  Pana B a z ile ,  k tó re  są lepsze,  niż A n g i e l ­
sk ie , i  tańsze. Uw iadomiony o tern M o n a rc h a ,  r z e k ł  
do P a n a  B a zile , te znaczące s łowa: W ie m , M o -  
śc i P a n i e , iz  U 'P a n  p r ze s z k a d z a s z  te m u , a b y  
co rok 2 m ilio n y  f r a n k ó w  w ych o d ziło  do s i n e  l i i  • 
dzięku ję  77 B a n u  z a  to  i  w kró tce  zw ied zę  fa b / .v -
kę jego.  ̂ f  J  J

in d y a n ie  ( W o w i e  zostali  wczora  p r z e d s ta ­
wieni  Kró ló w ^ J m c i  w S t. C loud. P r z y b y l i  pod-  
czss Mszy  s , czekal i  na M o n a r c h  w  ^  r
n ey  Soli M a r s o w e y .  G d y  K r ó l  J m ć  w c h o d z i ł ,  
poszedł  na jego spn tkan ie  nacze ln ik l n d y a n .  majao 
za subą b to warzyszących  mu osób i z nayw iększ. m 
uszanowaniem p o w i t a ł  K r ó l a  Jm c i ,  mó wią c  przez  
t łumacza te  s lnwn; P r a d z ia d  m ó j  za le c ił m i, a -  
b ym  w ie ie m u  K ró lo w i F r a n c y  i  n a jg łę b s z e  m o ­
j e  u sza n o w a n ie  o k a za ł. M o n a r c h a - w odpowie dz i  
swojej  po le c i ł  mu wszystk ich  F ra n c u z ó w ,  k t ó r z y -  
by kiedy p r z y b y ć  mogli  do oyczyzny jego, i p . tem 
uczyni ł  m u  k i lka  zaipytari o stanie kra ju  jego. 
Co się tycze  u b i o r u ,  nacze ln ik ten m ia ł  t w a r z  
pom alowaną  ko lo rem  czerwonym  i b ia ły m ,  w ło sy  
pudrowane ,  w p r a w e y  ręce  t r z y m a ł  c i en ką  b ia łą  
laskę, ozdobioną rozmai ten  i w s t ą ż k a m i , d w a y  ludz,ie 
z orszaku jego, byl i  uzbrojeni  pew nym rodzajem s ie ­
kiery.  Poźniey ,  I nd yani e  ci złożyli  t akże ho łd  11- 
szanowania swego członkom rodz iny  K r ó l e w s k i e y ,  
byl i  na śn iadaniu  u Xięc ia  L u x e m b o u r g ,  i n a k o -  
n iec og lą da l i  pokoje zamkowe .

M i n i s t e r  sp r a w  ^ g r a n i c z n y c h  w y s ł a ł  d.  18 
b.  m. gońca do S ta m b u łu .

— D n ia  22 —■ ■
I n d y a n i e ,  k t ó rz y  tu p r z y b y l i ,  z n a y d o w a l i  

się n i edaw no  na śniadaniu u Pana  D a m a s . P i z y ,  
w y k l i  już zupe łn ie  do E u ro p e y sk ie g o  sposob u ży- 
Cl&«

Młodzi E gi pcya ni e ,  biorący tu naukę, czynił



znaczne postępy. R e fa h n  t łumaczy teraz jeome- 
tryą elementarną napisaną przez Pana L eg en d re ;  
Sze:k Desztu.tr, uczeń Professora A gou b ,  Egipcy-  
anina, przekłada na język Arabski Życie s ławnych  
Fi lozofów S ta ro ży t n y ch  przez Ferie luna. Wiadomo,  
iz kraje wschodnie nic prawie nie znają dzieł  Eu-  
ropeyskich,  i od V I I I  wieku,  w którym Arabowie  
przet łumaczyl i  dzieła Greckie z jężyka Syryysk.e-  
go na rodowity ,  a przez to. zaczęli nową epokę o- 
światy;  mało jest u nich przykładu znajomości li­
teratury Eur opeyskiey .  Zaczęte więc  t łumaczenie  
dzieł  n o w y c h  może bydź ważnem dla poprawy o- 
byczajów w  krajach wschodnich.

N  I D E  a  l a n d y .
J J r i/xd la  d n ia  18 s ierpn ia .

(Journal  de St .  Pe t er sbour g. )
J. K .  W .  Aiążą (Jurnbei Land przejeżdżał d. 

i 5 przez Gandawę, powracając z Niemiec  do Lon-

d >“ u- ’ , • ,  S łychać  za rzecz p e w n ą ,  ze oboz jazdy
w k rótce  założony zostanie w okolicach Biedy,  i 
ze 5oo ludzi z  r e g i m e n t u  huzarów garnizonu miasta 
P o u r n a y , zostało tam wysłanych.

— W ie lk ie  robią przygotowania na oboz w  
zaroślach Tu rn h ou t  pod Havels;  i 5o sapeiów co­
dziennie się z a y m u i e  niwel lowaniem gruntu,  roZ- 
mierzaniem mieysc n a  namioty, i  budowaniem ku ­
chni.  Ob 'Z ten ma się składne z piechoty,  jazdy 
i artyl leryi ,  które mają bydź razem do ii- 8 paz-

__ Powiadają ,  że wnet po zaratyfikowaiiiu 
kontrencyi  z dworem Rzymskim,  Hrabia .Karol 
M e r c y  d ’J / r g e n te a u , rodem z Bruxel l i  , arcy­
biskup Tyru i nuneyusz stolicy apnstolskiey w  
M o n a c h i u m , będzie mianowany biskupem Gan-  
dawskioi .

A n g l i A.
L o n d y n  dnia  18 s ie rp n ia .

(Journal de St. Pctersbcmrg.)
Dzienniki  prow irjcyonalne są' ri-* pełnione szcze­

gółami o P. Canning.  Przebiegając je, można się 
przekonać,  źe jego. śmierć jest-uważaną za klęskę  
narodową w caiey Angl ii .  , , . ,

— Korweta  Rossyyska K ra tk i , pod dowor.z- 
twem Barona W r a t i g e l , przybyła do M o th erb a n e ; 
w yp ły n ę ła  przed dwoma laty w podróż dla czy ­
nienia odkryć  około świata. Dr K ie b e r , należą­
cy do tey w ypr aw y,  wiezie bogatą kol lekcyą hi-  
storyi  naturaluey,  a szczególniey vt irle ruśliii, któ­
re dotąd były nieznane w Europie.  .

— Dr Goodenough , biskup Karli sl ski  umarł  
nagle w  W o r th in g , w 87 roku życia.

— Podług listów z Kanady , liczba osadni­
k ó w ,  przybył ych w ciągu tego roku, a którzy po 
większey części są Irlandczykami,  dochodzi pra-
w i e  do 10,000.

— W e d l e  doniesień z M e x y k u  , pierwszy  
dom rękodzielniczy Y s i ta  zbankrutował na 900,000 
dollarów; w  ogólności odbyt by ł  naygorszy m.

  Listy z Alexandry i  donoszą,  że basza
Egiptu  zagrożony jest woyną z dawnymi swoimi  
nieprzyjac iółmi  Wehabitami .  Dwa regimenta,  w y ­
słane dla przytłumienia buntu,  połączyły  się 1 po­
wstańcami . ,

  G w ałt ow ny  pożar wszczął  się dnia 2 np-
ca w A u g u s ta ,  w Georgii  (Stanach/ . jednoczonych  
amerykańskich) .  Szczęściem, w klęsce tey nikt  
życ iem nie przypłacił;  lecz szkoda wynos i  5o,ooo 
dollarów.  _________

D n ia  20
( t  Gazety W a r tzaw skiey .)  ^

Czytamy w  jedney z gazet tuteyszych,  iz N a ­
poleon  powiedzia ł  niegdyś o Angl i i  te s ł o w a ; 
„ W s z y s t k o  przemija w A ng l i i ,  jak gdzieindziey.  
Minister  C a s t le rea g h  skończy swóy urząd, a na­
stępca jego będzie wie lkim,  trzymając się odmien­
nego syslematu., ,

W  C arlis le , gdzie wybór  członka do Parla­
mentu między Pó łkow nikie m L u s h m g to n , Dy re ­
ktorem kompanii \Vschodnio-Iudyyskiey i łanem

L o w so n , b y ł  przez niejaki czas bardzo b urz l iwym,
odniósł nareszcie zwycięztwo pierwszy,  gdyż d i u -  
gi dobrowolnie odstąpił .  P ierwszy  miał kresek  
562, a drugi 523. „

W  E d y m b u r g u  drukuje się nowa edycya Ż y ­
c ia  A'apoteona  przez W a l t e r  Skufta  z l icznemi  
poprawami,  dodatkami i sprostowaniami,  w G to­
mach.

Rapport towarzystwa zayroującego się po pra­
wą więzień,  wystawia  następująfcj obraz więzienia  
K in gsbech  , jednego z g łó wpicyszych  w  Angli i :  
„Niepodobna powiedzieć,  co tam naybardziey wpra­
wia w zadziwienie,  nędza czy zbrodnia l „ i e n z e  
rapport przypisuje pomnażanie się występków dłu-  
gi ey  przewłoce  czasu między osadzeniem w w ię ­
zieniu i badaniem. Pewny chłopiec  i4 ,\toletni zo­
stał uwięziony w sierpniu roku i 8 a3 za to, iż dru­
giemu chłopcu ukradł  kapelusz, a dopiero w sier­
pniu l S a i  roku badano go i uwodniono. W  więz ie ­
niu dopiero zrobi ł  się prawdziwym zbrodniarzem,  
i potem za większe niegodziwo.sci,  został skaza­
ny  na wywiez ienie  z kraju do śmierci .  ,

W e d ł u g  jedney z gazet Połnoeuo A me ryka ń­
skich, flotta Brezyliyska składa się z 58 okrętów-, 
mających ogółem 1127 dział, nny większym z nich  
jest okręt yńrodziałowy D on J ’cdro.  I iotta zas 
Buenos-Avreska liczy tylko 3 i  okrętów, które ogó­
łem mają i 36 dział, a z których nay większym ok rę ­
tem jest ióc iodziałowa kort- eta Chacabucco.

—  D n i a  2 0  —

Jedna z tuteyszych gatet  obeyrouje następu­
jące wiadomości  biograt.czne o członkach lei.rz- 
rneyszego naszego Ministeryum: . . i ,  A hnistr  orne
za s ia d a ją c y  tv Izbie  W y i s z e y :  1) Lord G oder ich , 
pierwszy  Minister ma Ul 4 c: małżonka jego jest 
siostrą Margrabiny- L o n d o n d e r r y , wdowy  po 
Ministrze.  Rozpoczął  swóy zawód pol ityczny,  na­
leżąc do poselstwa C a s t le r e a g a  na kongresie w  
Chatillon  roku i 3 i 4 . Powszechnie  chwalą  umiar-  
kowany jego sposób myślenia* w czerń terazniey-  
sze wywyższenie  jego bard/.rey go umocni* b>ył 
zawsze za Katol ikami .  2) L01 d D u d h y  11 a r d , 
Minister  spraw zagranicznych ma lat 4o. l U w -  
niey należał do stronnictwa W h i g ó w  umiarkowa­
nych; ml czasu zaś śmierci nyca swego przed 4 
laty nastałey,  przeszedł do stronnictwa 1 or* 
rysów, lecz nie przestał popierać nadania svvobod 
Katol ikom- Chwalą jego upodobanie w naukach.  
3) Lord L y n d h u r s t , wie lki  Kanclerz,  ma lat 48; 
urodził  się w krajach Z|ednoczonych A m e r y k i  
północney.  Oyciec jego był  sław ny m niM trzem, 
nazw iskiem C opley .  Będąc  z początku Adw oka ­
tem, minister len wynurzył  poli tyczny swoy spo­
sób myślenia,  gdy jako jermruiny Prokurator wszmlt  
naypierw iey pod C a st le rea g iem  w służbę Króle ­
wska. 4) X ia ż ę  P  ort Lind  ma lat 54, jest l reze- 
sem l lady na inieyscu Lorda H a r r o w b y .  Aalezal  
zawsze do stronnictwa W h i g ó w  umiarkowanych.  
Oyciec jego był kollegą P i t t a  i  P e r c e v a la .  Jest  
za Katol ikami.  5) Lord C arlis le , wielki  1 leczę-  
tarz ma lat 47. i on także należy do stronnic­
twa W h i g ó w  umiarkowanych,  oraz sprzyja K a ­
tol ikom. Małżonka jego jest siostrą Cady G r e n ­
ville, żony posła a n g i e l s k i e g o  w P a r y ż u .  Nie miał  
dawniey znaczenia politycznego. 6) Lord B e x l e y .  
Kanclerz Xię ztwa  Lankasterskiego, ma lat 64. i  od 
nazwiskiem K a n s i t t a r t  k ierował po ł a n u  P e r c e ­
v a l ,  Ministeryurn przychodów 1 skarbu od roku 
1812 do 1822, kiedy teraźnieyszy pierwszy mini ­
ster objął jego urząd. Lubo n » l e ż y d o  stronnic-  
twa Torryflów, jedn.ik/e był  za Katol ikami.  7) Mar­
grabia L a n d s  down, Minister spraw w ew n ęt rz n y ch ,  
rna lat t y ,  jest synem byłego  p ie iwszego  M in i ­
m a  Lorda Schelburne.  Mając lat był  Kancie-  
rzem skarbowym, roku 1806 za Foxa> Wle i ły  no- 
sił  tylko imie fami l iyne  P e t t y ,  a lbowiem starczy 
brat jego ży ł  jeszcze. Należy do s tronnictwa  
W h i g ó w  umiarkowanych i popiera nadanie s w o ­
bód Katol ikom. 8) Margrabia A rig lesea , {unie 
fatniliyne jego jest P a g e t )  naczelnik al ty t r y l ,  
jest wybornym jenerałem jazdy; zowią go pospo­
l icie M u r a te m  woyska angielskiego, i on także 
oświadczył  się za Katol ikami,  chociaż do stronni-



ctwa T o r r y só w  należy. I I  M in istrow ie  za sia d a ­
ją c y  tv Izb ie  JS iiszey; i) Pan M erries  Kanclerz  
skarbowy,  ma Jat 48, nalrży do s tronnictwa T o r ­
rysów ; jest synowcem sławnego bankiera tegoż 
nazwiska; zaczął swóy zawód polityczny od niż­
szych posad skarbowych.  Koku 1807 zoslaf p r y ­
watnym sekretarzem pierwszego Minist ra P erc e -  
vala , a po jego śmierci  ot rzymał  urząd naczelnego 
Kummissarza woyska, k tóry  ustał  po nastałym 
pokoju; po czeiTi wszedł znowu do służby cywil - 
ney.  Po zgonie Margrabiego 'L o n d o n d erry , objął 
urząd sekretarza skarbowego i zasiadLw Izbie Niż­
szej.  Jest  bardzo biegły w skarbowości,  uczył się 
w JN-iemczecb i przet łumaczył  wszystkie dzieła sła­
wnego w Angl ii  F r y d e r y k a  Genz, o interessach 
skaruowycb.  Przekład ten służył za zbicie s ła­
wnego dzieła Pana d? H a u te r ive : o stanie F ranc y i  
w roku 8 Rzeczypospuli ley.  Urząd jego mniey 
wyuiaga talentu wymowy w Izbie Niższey , niż 
kotlegow jego. Podczas ostatnich obrad względem 
Katol ików,  oświadczył się przeciwko nim. 2) Pan 
M uskisson ; Minister  osad, ma i..t 62. Znaną jest 
biegłość jego we wszystkich interessach handlo- 
wycl i  i ekonomii politycznej ' .  Jes t  synem apte­
karza z D ouvres , i przybył  do P a r y ż a  dla nau­
czenia się chi rurgi i  w r. 1791, kiedy Jakobiui  rzą­
dzili; mógł więc czynić ważne postrzeżenia. Gd 
tego czasu, Minister  P i t t  użył go zaraz przy wy* 
buchnien iu  woyriy. Piastował  urząd podsekreta­
rza stanu osad, a potem sp ra w  zagranicznych, i 
w r. 1807, kiedy C anning, przyjaciel jego, wszedł 
do Mwiisteryum , został sekretarzem skarbow ym ; 
złożył-len urząd, gdy C anning  dla wiadomego po­
jedynku oddalił się; lecz znowu w roku 1816 r a ­
zem z C ańningiem  wszedł do służby, w stopniu 
Kominissarza lasów Kró lewskich,  bez zasiadania 
jednak w gabinecie.  Po śmierci  C astlereaga  zo­
stał Minist rem handlu  i zajął krzesło w gabinecie.  
Należy do s tronnictwa W h i g ó w  umiarkowanych 
i sprzyja Katol ikom.  3) Pan W y n n , Minister  
spraw JLodyyskich, objął ten urząd roku 1821 po 
Panu C anning ; jest k rewnym rodziny G rem ullów , 
k tóra  ma wielki  w p ływ  w Parlamencie,  Należy 
do s t ronnictwa Tor rysów,  jednakże sprzyja K a to ­
likom. 4) Lo rd  P alm erston , minister  woyny;  jest 
bardzo biegłym w t r y  części administracyi.  Na­
leży do st ronnictwa Torrysów,  ale sprzyja Katol i ­
kom.  5) Pan S tourges B o u rn e , Kommisarz la­
sów Kró lewskich.  Posiada znaczne dobra,  i był  
przyjacielem C anningaj nie zostawał dawniey w 
żadnem Ministeryum.  Szczególniey zaymuje się 
domowemi interessami, oraz instytutami  gminne- 
mi,  dobroczynnemi i t. d. Należy do st ronnictwa 
Torrysów,  lecz sprzyja* Katol ikom.  6) Pan T ie r ­
n e y ,, D yre k to r  mennicy,  miewa od lat 5o głos w 
Izbie  JŃiższey w interessach skarbowych.  Miał  
w  roku 1787 pojedynek z P itte m , k iedy należał do 
s t ronnictwa Whigów .  W  rok u 1800 za Lorda  
Sidm oufh  (A dd ing lona)  o trzymał  urząd podskar­
biego morskiego bez zasiadania w gabinecie; złożył 
ten urząd, gdy P itt  wróci ł  do Ministeryum,  a na- 
ówczas Pan C anning  został następcą jego. Źa F o-  
x a  nie piastował żadnego urzędu. Jest  jednym z 
naycel rneyszych mówców Izby Niższey,  i głoso­
w a ł  zawsze za Katol ikami .  Ma lat  64. 7) p aQ
G ra n t , dotychczasowy Vdce-Prezes, a terażniey- 
szy Prezes wydziału handlowego. Od rok u 1817 
do 182.2, był  podsekretarzem stanu interessów I r ­
landzkich,  i odznaczył się biegłością swoją w ska r­
bowości,  Należy do s t ronnictwa Torrysów;  sprzy­
ja jednak Katol ikom.  Tak więc z i 5 Minis trów czte­
r e c h  tylko jest przeciwnych nadaniu swobód K a ­
tolikom.

—  D nia  20 sierpnia . __
Zdaje się, iż Pan P e e l  prędzey lab  poźniey 

wróc i  do Ministeryum, z k tó iem się zgadza we 
wszystkiem,  oprócz tylko nadania swobód Ka to l i ­
kom,  i z którego (jak sam oświadcza) dla tego ty l ­
ko się oddalił ,  iż naczelnik jego (Pan C anning ) 
naydzielniey obstawał za nadaniem tych swobód , 
on zaś przewodniczył przeciwnikom.  Okolicznos'c 
ta nie zachodzi pod sterem Lorda Goderich, k tó­
rego A dm in i s t r ac ja  wyłącza zapalonych ludzi obu

st ronnictw.  Pan C anning, lubo wprawdzie krótko,
jednak dosyć długo b y ł  na czelefMinislery  um. aby 
mógł rzucić ziarno dobrego i zostawić ojczyznę kie­
runkowi  mężów; k tórych zasady nie należą do je- 
dney klassy ,  doznającey szczególniejszego sprzy­
jania, lecz mają na celu korzyści całego .narodu.

Ogłoszono tu następujący Testament  Pana  
C anning a: „ Ostatnia wola i testament  móy. J e ­
rzego C anninga  w B ro m p to n , w Hra bs tw ie  M id -  
d leser , jest tey osnowy: Daję i zapisuję, ogólnie i  
szczególnie, osobisty móy majątek, z czegokolwiek 
bądź składający się, i gdziekolwiek się znajdujący,  
po potrąceniu długów moich,  oraz wyda tków,  po­
grzebowych i tes tamentowych,  mojey kochaney żo­
nie Joannie C ann ing , na wyłączne |ey użycie i 
korzyść; mianuję i potwierdzam ninieyszem wrspo- 
niniuną moję kochaną Żonę i szanownego IV . J f .  
Cavendisch B e n tin  S co tt, M a r  g r - b  i e g o Tich field. <*) 
exekutorami  tey mojey ostalmey woli , i opie­
kunami  dzieci moich przez ciąg ich małoletności i 
odwołuję ninieyszetn wszystkie moje tes tamenta ,  
dawniey zrobione. Dla większey wiary  podpisuje i 
pieczęć przykładam.  Dnia 20 wrześnią Roku P a ń ­
skiego 1809. J e r z y  C anning  (L. S.) Świadkowie- 
H e n r y k  IV ellesley. K a ro l F llis.

K od)cyl. „P ragnę mocno, aby Jo a n n a  w y ­
płaci ła matce mojey 2000 funlów szlerl. 8̂0,000 
zł. poi.) lub jeśli można, co mi byłoby miley,  aby 
jey chciała zapewnić dożywotnią perisyą roczną 
ilością 3oo funt. szterl. (1 2,000 zł. po!.).„ P o w y ż ­
szy testament i kodycyl  zaprzysiągł  przed właści ­
wą władzą Xiążę P ortland, jeden z exekutorow- 
a wdow a Joanna  C anning  nie mogła jeszcze s ta­
nąć. Gazeta S u n  twiierdzi,  iż czysty pozostały 
majątek po Panu C anning  nie przenosi 4ooo funt 
szterl.  (160,000 zł. pe l ) ,  i mylnie rachowano <*0 
blisko 20,000 lunt .  szterl.  (800,000 zł. poi).
. Eskadra Angielska na morzu Środziemnem składa 

się z 3 Okrętów l iniowych,  5 wielkich i t y lu ż  ma­
ły c h  Iregat,  oraz 11 brygów.

H i s z p a n i i  4.
M a d r y t,  dn ia  8 sierpnia ,

(s CJazety Warszawskiej^.
P rzy c zy n ą ,  dla k tórey osada tuteysza s tała 

zawsze pod bronią,  i była zupełnie na stopie wo­
jennej ,  jest odkrycie rozciągłego spisku, mające­
go na celu wzburzenie prowincyy Ga l i c j i  i E -  
Stremadury,  co już panuje w Kata lonii .  Pol icya  
zabrała znaczne summy, które bv ly  na to tirze 
znaczone W  skutku tego odkrycia  uwięziono 
wiele osoh w  L a g o , O rense  i innych mias tach 
Gal icyjskich  Wiadomości  z Katalonii  są za t r w a­
żające. Rrygady er  R n n a g a sa s  musiał ustąpić przed 
Karol is t ami ,  1 cofnąć się do B a r c e l l o L , L

" o>8ka’ “  f i -
: ,P a n . Z a m b ra n o  , minis ter  w o y -

Ł Kró l  |V0/L ’ lenera lny inspektor  ochotni ­
ków Królewsk ich  prosić będą o uwolnienie od 
u rz ęd u , co jednak nie zdaje się podobnem do 
prawdy.

, —  D n ia  i 5 —
v\ oysko K ró lewski e  pod dowództwem jene­

ra ła  M anso , uderzyło na bandę powstańców J e p -  
del F s ta n ysa .  Bi twa t rw a ła  7 godzin; pokonano 
powstańców, k tó ry m  wiele ludzi zabito i ranio

mrie « S . l ^ °  N “ Ł iCi,6nSU " “ y‘* ie *"»i«
w  Kata lonii  panują niezmierne upały ,  z cze­

go powstały choroby w woysku f r an c u z k ie m ,  
zwłaszcza w K igueras. Bandy powstańców po­
pełniają ciągłe bezprawia.

—  D n ia  1 6  —

Wszyscy  minis t rowie ,  oprócz Pana Calo- 
m a rd e , podali d. 11 b. m. prośbę o uwolnienie od 
urzędu, czego jednak K r ó l  Jm ć nie przyjął .  Na­
radzał się potem Monarcha z Xiążęciem S a n  C a r­
los. Pan L a m b  poseł angielski, użalał się przed 
K ró le m na t a j n y  oko ln ik ,  w k tó ry m  jest mowa

(*) Teraz jsiążęcia Portland.
W



p r z e c i w  A n g l i k o m ,  i  k t ó r y  p rzes ła ł  d w o r o w i  
sw em u.

R a d a  stanu,  zaymująca się budże tem , zmniey-  
szy ła  e lat  M i u i s t e r y u m  w o j n y .

T y m cza so w y ukł ad  z aw ar t y  został  ze S to l i ­
cą  Apos to lską ,  k tó r a  p r z y j m i e  Fana L am b ra d o r, 
j ako  pe łn om ocnik a  naszego ,  i u p ow ażni  Xiędza  
T ib e r i , aby  się u d a ł  do d w o r u  naszego.

P o R T U G A Ł I J A .
R isbona dn ia  4 sierpnia.

(* G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ’).
W y p a d k i ,  k t ó r e  tu zaszły dn ia  24 z- m. p o ­

n o w i ł y  się w’ F a r o  E lvas  i k o im b rze . YY ładze c y ­
w i ln e ,  o byw a te l - ,  żołnierze i g w a r d y a  narodowa w 
O porlo  , p r ze s ła ły  adressa K r ó l e w n i e  Rejen lce.  
J e n e r a ł  Stubbs okaza ł  p rzyw iązanie  swoje do oy- 
czyzny.  Podobnez  adressa pos tały inne  k o rpu sy  
w o y s k a  kra jowego.  N ie daw no  uwięz iono  tu wie le  
Osób różnego  s tanu.

Dzisieysza Gazeta  tuteysza,  donosi o odda leniu  
P ó ł k o w n i k a  R udr/go  P in to  P ezzaro , naczelnika 
p ie rwszego  wydzia łu  w jVl imsler\um w o j n y ;  by ł  
b o w i e m  przyjacielem Je n e r a ł a  S a tdanha .

Dw a b r y g i  portuga lskie  zawinę ły  tu wczora  
T Rio-Janeiro-, p ie rwszy  odby ł  żeglugę w 67 dniach,  
a d r u g i  w 69. C ie k aw i  jesteśmy,  jakie  w ia d o m o ­
ści p rz y w i o z ł y .

—  D n ia  7  —
(z t e j  ze  g a ze tj .)

Gazeta  R z ą d o w a  zau lera,  z powodu ostatnich 
zam iesza l i ,  następujące uwagi :  „ W i d z i m y ,  że we
w s z y s t k i c h  e p o k a c h  h i s t o p y i , i iobro ogólne smu­
żyło  za pozór  wsz ys tk im  re w o lu c y o m  narodów;  
n i e  na leży się więc  d z i w i ć ,  że się znaydują  po- 
m ię d z y  na m i  tacy,  k tórzy,  dążąc do w y w r ó c e n i a  
r ządu ,  us i łu ją  w m ó w i ć ,  że szanują postanowione 
p r a w a .  Czyta jąc  w kon s ty tucyi ,  że każdy o b y ­
w a t e l  ma p r a w o  zanosić użalenia lub  żądania swo­
je na p i śmie  do c ia ła  p r a w o d a w c z e g o ,  vs nieśli 
z tego,  że mogą się zb i e ra ć  na publ i cznych  p l a ­
cach ,  i napeł n i ać  je buntow nic zemi  okrzykami .  
A le ż  pow inni by li wyczy ta ć  w tey  samey kons iylu-  
cyi .źe K ró lo w i ,  lub r epr ezen tu ją ce j  go władzy,  wol­
n o  m ianow ać  i usuwać  podług  upodobania  s w o ­
ich  m in is t r ó w .  Ja k i eż  więc będzie to wolne p r a ­
wo, jeżeli każda dymissya  lub usunięc ie  min i s t ra  
p o t r ze bu je  sa n k cy i  ty c h  ludzi  , co się zuchwale  
m i e n i ą  o r g a n a m i  p o w sz ech n ey  o p in i i?  K a ż d e  
b u n to w n ic z e  zbieranie  s i ę ,  r ó w n e  mając  p raw o 
n a zyw ani a  się organem opin i i  p u b l i c z n e j ,  czyyże 
głos  p rzemoże  wpoś ró d  zamieszań takow ey  a n a r ­
c h i i ?  Podżegacze  r o z r u c h ó w ,  sc hw yta ni  przez si­
łę  zhroyną.  nie wstydz il i  się u t r z y m y w a ć ,  że 11- 
ż yć  chc ie l i  p r a w  p r t y c y i .  Ale  należyz groz ie  
prosząc  lu b  b u n t o w a ć  się w  zamiarze  uskarżania 
s i ę ?  nakoniec  p o d a w a ć  w n iebezpieczeństwo oy- 
czyznę,  ab y  ją ocal ić  ? Nie będz ie  od rzeczy p r z y ­
p o m n i e ć  podżegaczom, że postanowienia  K ró le w ’- 
skie z dnia 21 l i s topada  1757 r., p rzep isu jąc e  ka­
r ę  śmi erc i  na nacze ln ików zgromadzeń  b u n t o w n i ­
czych ,  są jeszcze w  ca łey  swey  mocy; r ó w n ie  jak 
i  p r a w a  w  r ó ż n y c h  epokach  pos tanowioue  w  ce ­
l u  powściągnien ia  zuchwałośc i  p o d d a n y c h ,  któ-  
r z y b y  się ważyl i  uw łaczać  władzy  p r a w e g o  M o ­
n a r c h y .  P o t r a f i  on zniszczyć wszys tk ie  zamiary  
re w o lu c y o n is tó w ,  i ob ro ni ć  u s ta w y  od tych ,  k t ó ­
rzy się mienią i c h  obrońcami .

A m e r y k a .
H a w a n n a  d n ia  10 czerw ca.

(Journal de St .  Petersbourg).
O k r ę t  p ł y n ą c y  z G u a jr a  wszedł  do naszego 

p o r t u  ; o t r zym ano przezeń wiele l istów z K a r a k -  
kas ,  pomięd zy  k lóremi  z n a jd u je  się jeden,  zawie­
ra jący  następne  szczegóły :

„ D o n i o s ł e m  ci w pop rzedza jącym Uście o 
Stanie tych  p r o w i n c y y  , i lo s i e ,  jakiego p o ­
w i n n i  się spodziewać wszyscy mieszkańcy  K o ­
lu m b ii, jeżeli Bóg,  nieskończoną swą mocą, nie

p r z y w r ó c i  t am porządku .  W i e l k i  z j a z d , k t ó r y  
m ia ł  nas tąp ić  dnia 1 maja,  nie nas tąp ił ;  gdyż  K o ­
m an a ,  mając wys ła ć  d e p u t o w a n y c h ,  nie uczyni ła  
tego,  z p rzyczyny ,  iż sama się rządzi .  Co się t y ­
cze i n n y c h  p r o w in c y y ,  jedne z t y c h  są jeszcze roz­
ta rgni one  d o m o w e tm  n ie sn ask am i ,  a d ru g ie  nie 
c h c ą  należeć do u f o rm ow ani a  ko ngresu ,  k t ó r y  nie 
m a  przynieść  żadnego sk u lk u .

„  Przez  pos tan owienie  l ibera tora ,  w y m a g a ­
ją teraz k o n t r y b u c y y ,  k tó re  on nakazał ;  wiele za-  
ą n y e h  osób, nie będąc  w stanie op łacenia ,  m u ­
siało schron ić  się w góry .  K i l k u  cudzoz iemców  
w t r ą c o n o  do więzienia  , za sp rz ec iw ia ni e  się w  
opłac ie ,  i pozostaną w niem, pók i  się z n iey  n ie  
uiszczą. P i z y y d z ie  podobno do tey ostateczności  
ze w s z y s t k i m i :  gdyż  przy  naylepszey  chęc i  p ł a ­
cenia ,  uskutecznić  go n iepodobna ,  dla nędzy,  roz-  
ciąga jącey  się na wszys tk ie klassy bez różn icy ;  
od na jbogatszego  wła śc ic ie la  , do ostatniego w y- 
ro bn ik a ,  wszyscy c ie rpią ,  i to tak, że cała ludność,  
w k r ó t c e  nie zna jdz ie  innego ś r o d k a ,  jak ty lk o  
w rozpaczy.  N ie k tó rzy  z uwięz ionych  cudzoz iem­
ców,  ucieka li  się do obietnicy B o l i w a r a ,  że b ę ­
dzie szanował ic h  osoby i rn.j . j lki;  lecz z w ie rz c h ­
n ic tw a  odp owiedz ia ły  im,  że ś rodki  k t ó r y c h  się 
c h w y c i ł  B o l i w a r ,  w y n i k ł y  z wycieńczenia  sk ar ­
bu  publ icznego,  i że b ę d ą  musiel i  op ła c ić  się, pod  
k a r ą  zostania nadal  w więzieniu.

„  W s z y s c y  g u b e r n a to r o w ie  p r o w i n c y y ,  jako 
też dow ódcy  w o j s k o w i  po miastach,  o t rzymali  roz­
kaz wys łan ia  do P o rto  Cabello, jak można nay -  
śpieszniey,  wszys tk ich  a m m u n i c y y  wo je nn yc h ;  są 
oni  u-pow ażnieni  do c h w y c e n i a  s,ę wsze lk ic h  ku  
te m u  ś r odk ów ,  jakie za po t rzebne  uznsją;  ztąd też 
od d w ó c h  tygodni  , wszystkie  zwier zę ta  poc iąg o­
we, zajęte są do tych  t r a n sp o r tó w .

„  Paez dotąd zostaje na ró w n in a c h ,  gdzie w i e ­
le band  uzbrojonych ,  dosyć mu zadr je p racy ;  dla 
tegolo rozkaza ł  zgromadzić  w ,P orto-C abello  wszy­
stkie s t rze lby ,  garłaeze,  pistolety,  pałasze,  i l. d. 
L i b e r a t o r  widząc,  ż« pomimo wsze lk ich  ob ie tnic ,  
k tó r e  uczyni ł  Cisnerosowi, nie m ógł  go p r z e c i ą ­
gn ąć  na s u o j ę  s t r o n ę ,  lub też u w i k ł a ć  w  sidła,  
p ro p o n o w a ł  mu nareszcie zawieszenie b r o n i ,  k t ó ­
r e  w istocie n a s tą p i ł o ;  na mocy tego, k r o k i  n i e ­
przy jac ie l sk ie miały zostać zawieszone z obu s t ron  
na t rzy  miesiące.  C isn ero s , p ra c u ją c y  za s t r oną  
Hisz pa n i i ,  ws p ie ra ny  jest przez m ie s z k a ń c ó w ;  a 
że ma w ie lk ą  popularność  , l iczba przplo s t r o n ­
n i k ó w  , codz iennie do niego g a r n ą c y c h  się, jest  
znaczna.  B o l i w a r ,  ze z wy k ł ą  sobie cłiytpnścią,  za 
p oś red n ic tw em  tego zawieszenia broni ,  spodz i ew a ł  
się po d e jś ć  i zbyć się. Ajen t  w ys łany  przezeń 
do Cisnerosa  mniey  był  obow iązany  do u k ł a d a ­
n ia  w a r u n k ó w ,  jak raczey do o b e j r z e n i a  sił  i po-  
zycyi  jenera ła  rojal is ty.  Dla tego też, w b r e w  za­
w a r t e m u  a r m i s t y c y u m ,  w y s ł a ł  5oo l u d z i ,  dla 
s chw yt an ia  Cisnerosa. Otoczyl i  oni  górę,  na któ* 
re y  się Cisneros z n a jd o w a ł ,  i już sąd/ i i i ,  że go 
mają w sweui  r ęku :  lecz Cisneros, nie d ow ie rza ją c  
ich  zamiarom,  od chwi l i  podpisania a rm i s ty c y u m ,  
zmieni ł  pozycyą ,  zos tawiwszy na górze mały  ty l ­
ko o d d z ia ł ,  k t ó r y ,  choc iaż niespodzianie został  
napadnię ty ,  b ro n i ł  się j ednak  odważnie.  C isnercs  
p r z y b y ł  na odgłos w y s t r z a łó w ,  u d e r z y ł  z t yl u na 
n ieprzy jac ie la ,  rozproszył  i znaczną l iczbę po ło ­
ż y ł  na p lacu;  reszta się ocal iła ,  porzuc iwszy  s t rze l ­
by  i am mu nie ye .  Cisneros n a ty c h m ia s t  się u d a ł  
do  Sairtt-Jaques , P a ra co tes  i V allee , a po tem się 
oddal i ł ,  zabrawszy  z sóbą wszys tko  co mógł,  lecz 
n ie  szkodząc n ikom u.  R a m ire z  i C enteno , dz ia ­
ła jący  zgodnie z Cisnerosern , zaymują  O rtineo  i 
dol iny P a sen a .

„ N i e d a w n o  rozs t rzelano w  naszem mieśc ie  
K a r a k k a s ,  p ięc iu  żołnierzy ,  za zbiegostwo? \ \  ny­
ska B o l i w a r a  bardzo są nieliczne.  P r o w a d z ą  co­
dz iennie sk u t y c h  ł a ń c u c h a m i  l u d z i ;  lecz ci z w y ­
kle  dezertują  , choc ia ż  bardzo  częste są rozst rze­
lania.  V

„  Nie masz żadney si ły m or sk i ey  w  p o r t a c h :  
f r ega t a  C eres stoi  w P orto-C abello .

5 D O D A T E K .



DUDATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io4.
fVilno dma 2 W rześn ia  v. *. 1827 Roku.

„ Kolmrvbija nie ma k r e d y t u  do zaciągania  
pożyczek ,  arii też p ieniędzy w  obiegu} wie śn i acy  
musiel i  porzuc ić  sw e  prace,  a wziąć się do bro-  
niY ziemia leży odłogiem* a nędza i rozpacz p o ­
zostają ty lko  <ya K o lu m b i i .  Należałoby widzieć 
wła sne mi  oczyma wszystko,  co się tu dzieje, aby  
sobie z robić  wyobrażenie  o naszem położeniu .”

N i e m o  t - »
O d brzegów M e n u  dnia  25  sierpnia .

(* G azety  Ŵ ai szawsiiey).
Sł yc ha ć*  iż Król  J rnć  B aw ar sk i  pojedzie z 

JBriickenau przez M onachium  do JV iednia.
OłTicerowie Bawarscy ,  którzy z Grecy i  w r ó ­

cil i  do M onachium , p rzywieź l i  z sobą 4 mł odych  
G r e k ó w ,  k tórzy  brać będą nauki  w M onachium . 
M i ę d z y  n imi  znayduje  się syn boha tyr sk i ego  0- 
b r o ń c y  M issolungi.

Xiąz’ę A l t e n b u r s k i  postanowił ,  a by  odtąd aż 
do dalszego urządzenia,  żaden z ku pcó w iz r a e l s k ic h  
n ie  b y ł  wpuszczany  na j a r m a r k i  k r a jowe.

Dnia 19 b m. przybył o  znowu do M o g u n c ji  
18 rodz in ,  k tó re  wynoszą 116 osób, i z^prowincyi  
S ta r k e n b u r g  chcą  udać się do północ.ney A m e r y ­
ki .  D. 20 b. m. przechodzi ło  ta k ie  przez  M o g u n c ją  
7 rodzin W i r t e m b e r g s k i c b ,  k tór e  wynoszą 45 0- 
sób ,  i  podobnież mają pop łyn ąć  do  A m e r y k i

T u r o v a .
S ta m b u ł dnia 25 /ipca.
(z Gazety Warszawskiey.)

Sły chać ,  i i  część arty l leryj ,  udała się ku  D  li­
n a /01 v i  rila p rzy wiedzenia  tame cznych  tw ie rd z  do 
lepszego stanu obrony .

Zniesienie Topd szów sp ra wia  w ie lk ie  w r a ­
żenie w tuteyszey stol icy.  Mają  bydź podzieleni  
na kor pu sy  woys ka  regularnego .  In ny  w y p a d e k  
Eaymtije rów nie ż  umysły.  Z powodu pr zeniewie-  
rzenia  , W i e l k i  Suł tan chc ia ł  objąć zarząd włas ­
nośc iami kościelnemi;  l e c z  U l e m o w i e  sk łoni l i  So- 
f tasów,  aby ztąd n ie ukcn ten tow an ie  okazali  , po­
czerń W i e l k i  Su ł ta n  zostawił  jeszcze tę rzecz w

1 Od Lite\vsko-W ileńskic;jo G obernialne-  
go Rządu ogłasza się, iż obwiniony o fałszywo  
umianowanie siebie woyskowym dezerterem i o 
kradzież ruchomości, niewiadomego stanu cz ło­
wiek Andrzey I w a n o w ,  mający od urodzenia 
lat 37 , naprzód powiadał, że jest rodem ze 
Smoleńskiey gubcrnii i tegoż powiatu, majątku 
Sorokina obywatela W iszniewskiego ; potem z 
W iłkom irskiego powiatu ze wsi P a sk u t ,  ob y­
watela Sokołowskiego; lecz gdy po uczyuioney  
wiadomości pokazało się, że do nikogo z pomie-  
nioiiych osób nieuależy, i ob yw ate l S o k o ło w ­
ski, niechce zapisywać jego u siebie w rew izyy-  
ne skaski ; zatem Rząd Guberuiólny dla u/.ys- 
kauia przysądzoney na nim dekretem Sądu G łó ­
wnego, na rzecz pokrzywdzonego przez k r a ­
dzież Iwłościaniua Łastasa satysfakcji, zalecił  
W iłkom irskiem u Niższemu Ziemskiemu Sądow i  
oddać jego tem u , kto będzie chciał wziąć na 
Odrobotek ; a tym czasem czy się niezuaydzie  
właścicie l jego lub gromada , do którfey mozo 
należeć, postanowił ogłosić przez Kuryera L ite ­
wskiego z tern, aby ten do kogo okaże się na­
leżącym, sam albo przez prawnie um ocow ane­
go, przedstawił w tym Rządzie, naydaley w c ią ­
gu trzech miesięcy, n iew ątp liw e dowody.

Sow ietn ik  B iałecki.
Sekretarz Labański.

Naczelnik Stołu  Guber. Sekr. D ybowski.

1 Sąd Tasatorsko Exdyw izorsk i Remiss.* 
Sądu G łównego.C ywilnego W itebskiego D epar-  
tu na rozdział trzech domcvv murowanych ze  
wszelkiemi do ich.przynaleznoścjlami,dziedzictwa 
Starozakonnego Szlom y Idela  W n lfo w icza  
Mincowa mieszczaninia witebskiego, w  mieściedotychcza  sowym stanie.  , . . -

S tT H sk ierR esz jd Basza odda l i ł  się z A t ty k i ,  i uda ł  ^  1 Łebsku w  p i e t u s z e y  części  n a  S m o l e ń s k i e y  li­
się do Albani i ,  gdzie mia ły  w y buchnąć  r o z ruchy .  l ’cy l e ż ą c y ch ,  p r zezn acz o n y ,  w  t e r m i n i e  z U ka-

R O Z M A 1 T E  W I A D O M O Ś C I  

(* G a z e t y  V V a r i m W łk ie y . )
W  roku  1807 liczono w posiadłościach An-  

gie.lskich na p r z y l ą d k u  D o b re j N a d zie i  70.655 
mieszkańców obojey płci ,  to jest.- 26 wo ln yc h  lu­
dzi,  17,607 H o t t e n lo tó w  1 29,186 n iew oln ik ów.  W  
ro k u  1822 pow iększyła się la liczba, z wyłączeniem 
obw od u  N łbany, do 109,138 , jako to : 46,354 l u ­
dzi wolnych ,  29,212 HoU eu to ta w ,  1357 dzieci 0- 
bojey p łci ,  uczących  się robot r ęczn ych ,  i 32,125 
n iewoln ikó w.  Ludność  zatem w przec iągu x5 Jat 
pomnożyła  się ilością 35.475 osób; w  szczególności 
saś liczba ludzi wo ln i  e h  p raw ie  się podwoiła  a 
n ie w o ln ik ów  powiększyła  się ty lko  deiesiątą czę­
ścią.

Po  z r ów na n iu  szańców, mias to D rezn o  zy ska ­
ło  wie le  przyjemności ;  Związki  z p rzedmieśc iami  
u ła tw ia ją  handel ,  a nowe domy i ogrody upiękrza-  
ją okolicę.  Szczególn ie j  zaś zaymują  się pomni ­
k iem,  k tó ry  zm a r ł e m u  Królów i . / r jd e r jk o w i  A u ­

g u sto w i  rrv« bydź  wys tawiony.  Zdaje się, iż ten po­
m n i k  p rzy w iązan ia  i czci wdzięcznego ludu,  umie­
szczony będzie na wie lkim p L c u  między Bi b l i o te ­
k ą  K r ó l e w s k ą  i Aka dem ią  woyskową, k tóreto z a ­
k ł a d y  winny  swą świetność  nieboszczykowi.  K i l ­
k u  u ta le n to w anych  ludzi  p r acu je  nad p lanem,  k tó ­
rego uskutecznienie ma bydź powie rzone  a r ty -  
slooi k ra jow ym .

zow tegoż Głównego Sądu przypadłym do w y ­
rażonych domow przybywszy , po u łatw ien iu  
właściwych pierwszemu zjazdowi czynności 
administracyą powyższych domow osobie zau­
fanie mającey poruczył, złożyć komportacyą przed  
Sądem Ziemskim P ttu  W ite b s k ie g o , *do dnia 
28 oktobra naznaczył, czas ostatniego zjazdu 
do następnego roku 1828 februaryi 10 duia  
odłożył. Oczom interessowane osohy przez trzy -  
krotną awizacyą uwiadamiając, że w  razie u ie-  
jawienia się i nieokaząnia swojego pretensor-  
siw a na niestawającycb podług w arunków  R e -  
inissy amissya zapisaną zostanie, objawia. Dalt 
roku 1827 augusta 8 dnia.

Apolinary Mikasza E x d y w izo r .
Leon L ozko E xdyw izor .

Zenon Miłądowski E xdyw izor.
• Stefan Slepść Exdywizorski Regent.

1 W  domie Boniszewskiey sytuowanym na P o­
hulance przy ulicy Zakreekiey są pokoje z o f icy ­
ną, sklepem, staynią i wozow nią da zaarędow a-  
nia miesięcznie lub rocznie Ktoby sobie życzy ł  ta ­
k o we  mieszkanie zająć, może się ze informować u  
mieszkającego w  tyckż samych pokojach cd  
fróutu.

Pozwolono drukować •  Z  polecenia JTP .  Litewskiego L/Wojennego Gubernatora.
Mndrzey Sucharski R zeczyw isty R adca Sianu i Kawaler.

w Drukarni Redahcyi.



Za R ez o lu c ją  Magis t ra tu  W i leńsk ieg o dnia 
i 5 Maja r. U raź .  nastała*, spełniać się będzie  w 
onymże Magist racie w dniach a,3 , i o nas tępnego 
m ies iąca7 dra publ iczna  l i cy t ac j a  na  azarendo-  
w an ie  w  roczna te 11 ntę z da ty  29 tego/, uica 
7 hr a d w ó c h  d o m ó w  obywa te l i  Markom skicli na 
A n  to k o l a  pod N .  1 ,4 11 i i 4 16 położonych;  o 
czem do powszechnej’ podaję  wiadomości .  1827 
r .  augusta  26 dnia.  Józef Giec. B. M.  M- W .

5 Oświadczenie  imieniem własnem niżey 
podpisnriey zanosi się w  nas tępney okoliczności.  
D e k r e t e m  S ąd u  Ziemskiego Wileńsk iego  181& 
r o k u  maja 20 dińa  oczewiście z a pad łym  i przez 
Sad  G łó w n y  W i leń sk i  2go D e p a r t a m e n tu  nie-  
podnies iouy , sądzi ną zos ta ła  oświadczającej  
s u m m a  cze rw onych  złotych 5,564 ru b l i  s re ­
b r e m  45 kopiejek  G8 na  funduszach  zeszley 
Ba lb iny z Zgierskich Pańk iew iczow ey  1 r a ­
zem na sz l achtach P ę c z k o w s k i c h , k tó rzy  u-  
t rzymywa l i  w swym  rę k u  fundusz s um m ow ny  ze­
szłych Józefa i jego żony Zgierskich  P ó iko-  
-wników woysk aus t ryackich Rodzi có w  Bal­
biny Pańkiewiczowey.  Gdy zaś ś ród ot rzymania  
w y r o k ó w  wy żey po świad czony ch ,  p rz yby ł  zza 
gran icy  aus t ryack iey do k r a ju  tu te js zego  Jan  
Zgierski  i zaczął w s t r z y m y w ać  satysfakcyą wy­
r o k ó w ,  a sam z sz l achtami  Peczkowskiemi  wszedł  
w  u k ł a d  i na summę w  r ę k u  tychże  P ę c z k o w ­
skich b ęd ącą  i pod ew ik c y ą  należytości  oświad-  
czajacey p o d d an ą  w y ro k a m i  wyzey wzmienio-  
ńemi ,  k o n d y k to w ie  in pre iudil io tert i i  podług 
p r a w a  Konst .  1 7 2 6  ro k u  wz ią ł  mają tek  Użagoy- 
ście w  T ro c k im  P o w iec i e  leżący,  zaś sp r a w a  
oświadczającej ’ ze Zgierskicmi z 2go D e p a r t a ­
m e n t u  S ą d u  .G łównego W i leń sk ieg o  juz po 
t r z e ch  Ukazach Rządzącego Senatu  drogą appe l -  
lacyi  do tegoż Sena tu  5go D e p a r t a m e n tu  idzie 
p o r z ą d k i e m  właściw ym,  przeto  po ze jśc iu  J an a  
Zgierskiego , gdy sukcessorka  niby jego przy­
bywszy z k i a j u  aus l ryackiego do  k ra ju  t u t e j ­
szego, ma zamiary  wyby dź  mają tek  Użagoyście 
I w yda l i ć  się znow u  z kra ju ,  na j ak o w y m  m a ­
ją tku,  ponieważ  summa wryżey ponńeniona (do­
p i e ro ’ blisko drugie tyle p ro cen tam i  zwiększo­
na)  w y ro k a m i  jest o p a r ta  d la  oświadczającey,  
bo  m aj ą t ek  za tę  summę nab y ty  z o s t a ł , k tó r a  
w  ew ik c y ą  należytości  oświadczającey jest p o d ­
daną;  wiec  n i01 spravva oświadczającey z Zg ier ­
ski, mi w  Rządzącym Senacie  roztrzygnioną nie 
bedzie,  os t rzega  sic przez rńuieysze oświad cze­
nie t a k  ręcznych k r e d y  to ró w  zeszłego Jan a  
Zgierskiego,  jako i ca łą  Publiczność,  oby n ik t  
n i ew aży ł  się w ża d n e  u k ł a d y  w chodzić z Zg ier ­
ską  o nabyc ie  wieczyście lub  drogą zas tawy m a­
ją tku  Użagoyścia,  gdyż w  p rz ec iw ne m  zdarzeniu  
w łasn ey  stracie u legać będzie.  T a k o w e  oświad ­
czenie w ła s n ą  r ę k ą  podpisuję.

Kons tancya K u l i k o w s k a
Regent .  Grodz.  W i ł k o m i r .  ^

"WoTno d r u k o w a ć .  2 3 s ierpnia  1827 r. 
Cenzor  N o r b e r t  Jurgiewicz .

5 W  dniu  22 augusta l ub  dziesięciu dn ia ­
mi  w p r z ó d y  skr adzion a została w Mieście W i l ­
nie znaczna ilość s r e b r a  s to łowego i b r y l a n tó w ,

jako to: W a z a ,  Bla ty ,  Półmiski ,  R u b  i k ; ,  S a ­
la terki ,  K afe ter y ,  L ich ta rze  i sztuce,  takoż F c r -  
m u a r  b ry lan tow y ,  Kol ie,  p ieczątka  duża  w zł to 
o p r a w n a  z kamieniem k a r n i o ł , z he rbem  J W .  
Żaby; s rebro  jedne roboty  Ske dz ie r skhgo ,  d r u ­
gie Hahn a,  Kofa tery  Krupińskiego,  a t ak oż w i e ­
le u ł a m k ó w  s rebrny ch  i złota od sygnetów,  F o r -  
m u a ró w ,  od niek tó rych  odjęto  kamienie.  S k o ­
ro  więc  zdarzy się pos t rzedź kogo kol wiek pr ze-  
dawającego z wyż p o m i e n i o n e g o  srebra ,  b ry lan ­
tów lub u ł a m k ó w ,  starać się za trzymać i n a t y c h ­
miast  dać znać  do Części icy  O s t ro b ra m sk ie j ,  a za 
odkryciem kradzieży donoszący nie zostanie bez 
n a l e ż y t e j  nadgr odv .

2 Niżey podpisany >vspólnie z żoną swoją  
za p r a w e m  wieczysto k u p n y m  w dniu 22 f e b ru -  
ar y i  1827 r .  w Sądzie GH. Lit- W i l c u -  2go 
D e p a r t a m e n t u  przyznanym,  od Zuzanny z Lago-  
inowskich Biel inskiey b. St rapczyney  P lu  YYiltń. 
łącznie  z cór ką  swoją pann ą Józefą Biel ińską 
działającej ’, Antoniny  z Łagom ow sk ich  Janusze-  
wskiey w assystencyi męża czyniącey,  za wiedzą  
dalszey cjpie.ki czyniących,  dom m u ro w a n y  z da l ­
sze mi budow lam i  i p lacem ziemi Dziedziczney 
w mieście Gu ber .  W i l n i e  na Zarzeczu przy t r a ­
kcie połockim pod N.  5 g 1 dziedzic twem n ab y w ­
szy i na tychmias t  do  l u ekw es ly onow aney  uży­
wa lność  zapossydawawszy,  każdego z osób do t e ­
goż domu bądź jakiego rodzaju pre tensye mieć 
mogących w zyw a  i uprasza,  o zgłoszenie się i r a -  
w e m  udowodnien ia  swoich należności  u p r z e -  
ciągu 6ciu miesięcy do S ą d u  Magis t ra tu  YY i- 
łebskiego s tosownie do p r a w  k u  tem u posługu­
jących.  1827 roku  mca  augusta 10 dnia.

Pod pi su ję  się Syuion Skurczyńsk i .

3 Niżey podpisany Organmays te r  A d a lb e r t  
Grodzicki  przybyły  z Austry*. , za wiadam iam  
przez  ninie jsze ,  iż k t  ł>y sobie życzył  gdziebądz 
w  kościele urządzić Organ now y,  lub  przerobić  
s tary ,  dużego czy małego kal ibru ,  tu  w mieście 
czyli też  na p a r ty k u la r z u  , wenlłng abrysu d a ­
nego, l ub  gdy się po dobać będzie w y b ra ć  t a ­
k o w y  z liczby u mnie znay dujący eh się; raczą  
więo życzące osoby zgłosić się do d o m u  J f  . 
Pa lczewsk iego za Us t robramą pod N.  i ,3 o i ,  u  
k tó re go  mam moje mieszkanie,  a o doskon ało­
ści n iemniey a k u m tu o ś c i  mojey, t ak  zrobienia 
o r g a n u ,  jako też dot rzym ania  k o n t r a k t u ,  ł a ­
tw o  się każden będzie mógł przekonać z z a ­
św iadczeń  danych mnie od tych  osób, k tó r y m  
ja t a k o w ą  robotę  już robi łem.

A d a lb e r t us  Grodzicki .

3 Życzący sobie n ab y d ź  za mierną  cenę 
w  tey jesieni, l ub  tez na przyszłą wiosnę; mło­
dych f r u k to w y c h ,  albo już owocorod/ .ących sa­
d o w y c h  d r z e w e k  , różnego rodzaju  i g a tunku  ; 
n iech się raczy  zgłosić do W .  J P a n a  O t r o w -  
skie w domie  jego własnym sub N ; o  7715a zie- 
loney Ulicy w M i taw ie .  M u n te r .

K u r s  wileński na asygnnty od dn 'a  3o augusta: r. 
sr., 3 r.  781 k., imperyał  r. 85 k.


